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W  poprzednieii pogadance m ów iłyś ­
m y o trudnych  warunkach życ ia  
współczesnego, któro od łudzi niena- 
le żących  do m ałej stosunkowo grupy 
szczegó ln ie j od losu u p rzyw ile jow a ­
nych w ym aga ją  ogran iczen ia  w ym o ­
gów i zastosow an ia  w iększych  oszczę­
dności, n iż to p raktykow ano za  daw ­
nych , ła tw ie js zych  czasów . 1 zgodzi­
łyśm y  się na to, że  do w prow adzen ia  w  
życ ie  takich oszczędności w  p ierw szej 
lin ji jest pow ołana kobieta, pani domu. 
Ona bow iem  pow inna nadaw ać 'ton 
całem u dom owi, ona n iejako d z ie rży  
tę batutę, w  takt której w in n a  cała 
rodzina 'zjednoczyć się w  zgrany, zgo­
dny zespół.

Bo o  to w łaśnie chodzi. N ic  b y ło b y  
na m iejscu  byn a jm n ie j, gdyby  żona 
oszczędzała , w p row adza ła  ogran i­
czen ia  w  m enu codziennych  posiłków, 
w  swoich w ydatkach  osobistych na 
garderobę, c zy  ro zryw k i —  a  mąż 
póza domem ż y ł  na pańsk iej stopie, 
gdyby  córka naw et zarab ia jąca  za w o ­
dow o u w aża ła ' s ię  za  upraw niona do 
w yd an ia  ca łej sw ej pensji na śtrajc, 
lub gdyb y  syna lck  gra ł ro lę  złotego 
m łodzieńca.

Racjonalno 'prow adzen ie domu po­
lega na 'tein, aby m ięd zy  w ym ogam i 
i p raw am i w szystk ich  człon ków  ro ­
dzin y  panow ała harm onia.

I  iw tych ram ach  dopiero m ożna 
m ów ić o  odpow iedn iej oszczędności 
Zasadą naczelna, tutaj pow inna być  
stara polnka. m aksym a (n ie  zaw sze  co 
p raw da p rzez Ogół Stosowana) —  „p a ­
m ięta j rozchodzie  ż y ć  z  przychodom  
w zgodzie “ .

Jeśli zatem  końce z końcam i nie 
.w iążą się na leżyc ie , .to p rzede w szy  st- 
k-iem trzeba z o łów kiem  w  ręku, a z 
trzeźw ym  rozsądkiem  w  g łow ie  p rze­
prow adzić rew iz ję  Systemu gospoda! ■ 
czego —  zastanow ić się nad każdą  r u ­
b ryką  i przeprow adzić  skreślenia, czy  
redukcję w  tych  rubrykach, które o- 
g ran iczyć  m ożna b ez  szkody d la zdro­
w ia , be,z w ie lk iego uszczerbku i p r z y ­

krości.
Już zestaw ien ie  takiego bilansu "wy­

sta rczy  n iejednokrotnie do p rzyw ró ­
cenia rów n ow ag i budżetu dom owego

Tam , gdzie to nie pom oże, trzeba 
sięgnąć do środków bardziej rad yk a l­

nych.
Jednym  z takich bardzo skutecz­

nych ŚTodków sanacyjnych  b yw a  o- 
gran iezen ie , bądź zn iesien ie służby 
dom owej. W  dzis ie jszych  czasach bo­
w iem  służąca jest nader kosztow nym  
artyku łem . N a le ży  zatem  dokładnie

.zastanowić się nad  tern, czy  w  da­
nych  w arunkach  jest to ' a rtykn ł ko­
n iecznej potrzeby., bez którego n ic mo­
żn a się obejść, c zy  toż zbędny artyku ł 
zbytku.

O teta rozstrzygn ąć m ożn a  ty lko 
w  każdym  w ypadku z osobna. Tam  
nuprżykład, gdzie  zaw ód m ęża , c zy  
inne w ażn e w zg lęd y  w ym aga ją  •więk­
szego m ieszkan ia, p row adzen ia  domu 
na w iększą  stopę, naturaln ie b ez s łu ż­
by obejść się n ie m ożna. Podobnie 
lam , gdzie są m ałe dzieci, lutb też 
gdzie żona jes-t na rów n i z m ężem  za ­
jęta pracą zaw odow ą, w  biurze, c zy  
w  sklepia lub przedsięb iorstw ie w łas- 
nem.

W  tych w ypadkach  nie m oże być 
m ow y  o obyw an iu  się bez służby, co 
n a jw yże j m ożna się zastanow ić nad 
ew en tu a 'i d ir" jdj ograniczen iem .

A le  bywają, w ypadk i inne. W  d o ­
mu są dzieci dorosłe lub dorastające, . 
córki i synow ie. Dużo osób —  m ów i 
się za zw ycza j —  w ięc  sługa jest ko- . 
n ioczna, bo p rzec ież  gospodyni domu 
nie' może: sam a dać w szystk iem u  radę

Zgoda. A le  kw estię  tę inożna także 
inaczej postaw ić. Zapew ne, że  .nic 
m ożn a  całego ciężaru  p racy  domowe, 
zw a lić  na ręce żon y  ,i m atki. A le  jeśk 
się nie będzie u w aża ło  w szystk ich  
człon ków  rodziny  za tych, których 
trzeba obsłużyć, a le racze j za  tych, 
k tórzy  m ogą rozd zie lić  m ięd zy  siebie 
prace, to w tedy  problem  .ten  będzie 
w yglądać  zupełn ie odm iennie. R ob o ta ,; 
która b y łab y  nieznośnem  obciążen iem  
jednostki rozdzie lon a  na k ilka  par 
rąk, nikom u nie będzie zb y t uciążliw a.

T y lk o  trzeba p rzyu czyć  każdego 
do tego, aby  um iał sam siebie obsłu­
żyć , a nadto jeszcze cząstkę pracy od­
dał na rzecz ogólnej .potrzeby dom o­
wej.

Jeśli do tak iej sam opom ocy .gospo­
darczej w c iągn iem y  nadto wszystk ie 
u ła tw ien ia , jak ie oddaje do dyspozyc ji 
nowoczesnego gospodarstwa postęp 
techn iczny na tom polu, racjonalne 
naczyn ie  i inne sprzęty i m aszyn y  ku­
chenne, do prania, do sprzątania itp., 
to okaże się, że w ysta rczy , aby każdy  
z dom ow ników  pośw ięcił tej p racy  pa­
rę godzin czasu, a w szystko będzie 
szło jak w  zegarku, lep iej i spraw niej, 
n iż  p rzy  gospodarstw ie ze sługą —  
a  b ez  porów nania oszczędn iej i z  po- I 
ży tk iem  dla zdrow ia  n erw ów  i  rów n o­
w ag i um ysłow ej.

T rzeba  bow iem  pam iętać o tern, że  
nasza służba dom owa rekrutuje się 
z e lem entu  ciem nego, n ie in te ligen t­
nego i z tego powodu w szczep ian ie  w

J nią zasad racjonalnego, oszczędnego 
gotowania., u żyw a n ia  opalu, prania, 
prasowania, ifcp., natra-fia na n ieprze­
zw yciężoną, n ieraz niechęć i  opór.

Podkreślam  jednak raz jeszcze, że  
w  lak iem  nastaw ien iu  gospodarstwa 
na n ow y  tor, pow in n i uczestn iczyć 
w szyscy  członkow ie rpdzin y, p rzy  o d ­
pow iednim  d la  każdego p rzydzia le  
p racy  —• zarów no córki jak  synow ie, 
N lora a bow iem  uzasadn ionej p rz y c zy ­
ny,' d laczego n aprzyk ład  siostra, u- 
częszcza jąca  do szko ły , lub pracująca 
zaw odow o m ia łaby  obow iązek  .m atce 
pom agać, a  brat, zn a jdu jący  się w  
tych  sam ych w arunkach  m ia łby  być  
od tego zw oln iony. Jeśli nasza m ło­
d z ie ż  m ęska m oże w yrab ia ć  siłę 
sw ych  m uszkułów  przez upraw ian ie

sportów, to nie m a  • powodu, aby  tej 
s ity  m e miał' także użyć na pożytek 
pracy dom owej.

My, k tórzy  tak chętnie p rzysw a ja ­
m y sobie cudze", n iezaw szc w arte  na- 
ś I adowan ia . w łaśc iw ośc i, i moglibyśmy, 
w  lej m ierze w zią ć  sobie p rzyk ład  
z N iem ców , gdzie dzis ia j n a leży  do 
rzadkości, aby w  dom u średnio za ­
m ożnym  trzym ano sługę.

Tam  jednak, gdzie z  jak ichkolw iek 
w zg lęd ów  bez sługi obejść się n ie mo­
żna, pan i domu pow inna pam iętać o 
zasadzie  „pańsk ie  oko konia tu czy " 
i osobistym  nadzorem  k ierow ać pracą 
tej pom ocn icy dom owej, k tóra w tedy 
ty lko  będzie jej p ra w d z iw ie  pomocną.

J. E.

Z dziedziny mody

Kostjum wiosenny i jego akcesorja.
Lw ów , 5. m arca. p u ją e y d i  n ie sp o d z ia n ek , an i zasad- 

D o w ie d z ia ły ś m y  się ju z  z  p o -  n ic z y c h  zm ia n . N a to m ia s t  darzy  
p rz ed n ieg o  p rz e g lą d u  m o d y  w io s e n  | s p ra g n io n e  o d m ia n y  p a n ie  c a łym  
n c j, źo  n ic  p rz m io s i on a  z b y t  l'ra- | s ze re g iem  w d z ię c z n y c h  k r c a c y j,  k tó

Modne białe kołnierze I luanszełkf 
do blozek.
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Nowe sposoby wiązania szalików, 
chusteczek i krawatów,

re jak k o lw iek  n ie o db iega ją  zbyt 
od tego, co nosiliśm y w  sezonie j e ­
siennym , w  szczegółach przynoszę  
now ości odśw ieża jące  tualelę i n a ­
d a jąc  je j  charak terystyczną w io ­
senną cechę.

P rzew o d n ią  je j m yślą  jest p ro ­
stota i podkreślen ie sportow ego  ty ­
pu. Jest to ja k  gd y b y  w ypoczynek  
po fan tazy jnośc i w ieczo row ych  to­
alet ba low ych , w  jak ie  ob fito w a ł 
m in iony  k a rn aw a ł. N ow oczesna ko 
bieta rzuca się n iby  w  nurt o d m ła ­
d za jący , w  ten p rąd . N a  now o  w ięc  
w id z im y  krótkie spódniczki, w y ­
sm uk la jące  lin ję  bez w zg lęd u  na to 
czy są one ułożone w  proste p lisy  
i fa łd y , czy też w  fan tazy jn ie jsze  
nieco klosze i godety. D o  spódn i­
czek w dzięczne uzupełn ien ie stano­
w i żakiecik , który  z w io sn ą  jest b a r  
dzie j jeszcze u p rzy w ile jo w an y  an i 
żfji, w  jesieni.

„KOBIETA W

W  poprzedn ich  sezonach w id z ia  
ło się jeszcze n iepew ność i w a h a ­
nie, czy m oda  p rzechy li się. znow u  
na stronę zan iedbanego  przez sze­
reg  lat kostjum u , czy też w y p o w ie  
się stanow czo  za d ystyn gow an ym  
d łu g im  kom pletem . O becn ie  w a h a ­
nie to zostało ju ż  rozstrzygnięte. 
W id o c zn ą  p rzew agą  b ie rze  kosijurn  
naw et jako u b ran ie  popo łudn iow e. 
Staje  się do p ew n ego  stopnia w y ra  
zem  e legancji, podczas gd y  p łaszcz  
zaczyna p ow racać  do d aw n ego  sw o  
jego  znaczenia —  u b ran ia  praktycz  
nego, w ygodn ego , narzuconego szyb  
ko na suknię.

Z  tego p ow od u  obecna m oda  
m nie j ju ż  u w a g i pośw ięca eleganc  
k iem u  p łaszczow i do w ie lk ie j toalc 
ty, w y s u w a ją c  w ięce j m odeli 
sk rom nych  angielsk ich . K ostjum  
natom iast n ab ie ra  szyku i jest cza 
sem  starann ie  odrob iony . Żak iec ik i 
nosi się krótkie bąd ź  to w cięte  lek ­
ko w  ta lji, k tórą m ark u je  rów n ież  
pasek, bądź  też otw arte  z  przodu, 
na co jedn ak  trzeba jeszcze czekać 
aż a u ra  pozw o li. P o d  żakiecik iem  
nosi się b luzę o k ro ju  sportow ym  
—  a lbo  z je d w a b iu  o d robn ym  d e ­
seniu, a lbo  też zastosow aną w  to­
nie do kostjum u. J edw abn e  ju in -  
pery  są nada l fo ry tow an e  przez  
m odę.

Jako  now ość w ystęp u je  u p o do ­
ban ie  w  b ia łych  ga rn itu rach  p rzy  
szy ji i rękaw ach . G a rn itu ry  te w y -

Z  hygjeny i pielęgnowania

„Trzymaj
Lwów, 5. mairca.

Jakżc często s łys zy  się z  ust m a­
tek i  w ych ow a w czyń  to napom nienie, 
sk ierow ane do d z iec i. I  b ezw ątp ien ia  
jest on o bardzo w skazane, bo proste 
trzym an ie  się jest nie ty lko  estetycz­
ne, ale także posiada ■wielkie zn acze­
nie d la  zdrow ia. N iem n ie j n a leży  
zw róc ić  uwago m atkom  i w yeh ow a w  
czyn iom , że zan im  jeszcze p rzestro­
gę tę zastosują, do d z iecka  i  zan im  
ono ją  zrozum ieć potrafi, pow in ny sa­
m e pam iętać o tym  postulacie. S tara ­
nie o  to, aby dziecko by ło  proste, po­
w inno się już rozpocząć od p ierw szych  
m ies ięcy  jego życ ia , gdyż w  tym  okre- 
sie j n a jła tw ie j p rzychodzą  rozm aite 
, sk rzyw ien ia  i  b łędy , m ogące pociągnąć 
za  sobą d la  p rzyszłego  cz łow iek a  bar­
dzo przykre następstwa.

Rozu m n a m atka w ie  o  lem , iż  n a­
le ży  zw racać  baczną, uw agę na to, b y  
dziecko m ogło swobodnie oddychać, 
b y  an i p iersi, an i organy traw ien ia  
nie b y ły  ściśn ięte jak niem niej, aby 
wskutek n ieracjonalnego po łożen ia  nie 
ucierp ia ł stos pac ierzow y.

Z  pow yższych  w zg lędów  nowoczesna 
hyg jen a  .sprzeciw ia s ię  noszeniu d z iec i 
na rękach , gdyż w ów czas  dziecko 
przychodzi w  położen ie nader n iebez­
p ieczne. Trudno bow iem  trzym ać  
dziecko na ręce tak, aby  ono się nie 
poch y la ło  na bok i niepr.zefcrzywiało 

cia ła .
W ogó le  s iedząca  pozyc ja  jest zw ła ­

szcza dla n iem ow lęc ia  bardzo nieko­
rzystn a , p on iew aż m uskuły i stos pa­
c ie rzo w y  są jeszcze z a  słabe, aiby mo­
g ły  b ez  szkody w y trzym ać  to w yp rę­
żen ie, jak ie jest potrzebne do p ozyc ji 
siedzącej. A  jednak w ie le  m atek nie 
m oże się oprzeć pokusie sadzamia d zie ­
cka już w  p ierw szych  m iesiącach  jego 
ży c ia , aby  się popisać jego s iłą . Tego 
nie pow inno się n igdy robie. N a le ży  
w yczekać, ab y  dziecko sam o z  w łas ­
ne j woj i  i  q w łasnej silę dźwigało się

I BATONIE*

B iu ra  angielska pod żakiet z b ia ły m  
k o łn ie rze m  i k ra w a tk a .

konane b ąd ź  to z m u ś lin u  je d w a b ­
nego i koronek, b ąd ź  z cieniutkich  
batystów  o dśw ieża ją  toaletę i nada  
ją  je j  cechę odrębności jak o  rzecz 
d aw n o  n iew id z ian a . O bok  tego u -  
trzy m u ją  się n ad a l chusteczki i sza 
lik i w1 rozm aitych  n ow ych  k o m b i­
nac jach  tak co do kształtu, ja k  i spo  
sobu w iązan ia .

N ina.

rody„
ę prosto
do siadan ia , co będzie dowodem , że 
m usku ły jego są już dostateczn ie m o­
cne. A le  i w  tym  w ypadku  n ie  p ow in ­
no się tej p ozyc ji nadu żyw ać, gdyż 
jest ona d la  d ziecka  zb y t m ęcząca.

N a jzd row ie j d la n iem ow lą t jest, 
jeś li m ogą leżeć  swobodnie bez pow i­
jaków  n a  n iezby t roiękkiem  posianiu, 
gdyż  zb y t poddające się. posłan ie p o ­
woduje tak że  w yg ięc ie  stosa p ac ie rzo ­
wego —  p rzy  zupełnej sw obodzie ru­
chów. S zczegó ln ie j w skazan e jest le ­
żen ie  na brzuszku. D ziecko podnosi 
w tenczas g łow ę, potem  pom aga sobie 
ram ionam i i  obraca s ię  sw obodn ie na 
w szystk ie  strony, g im nastyku jąc człon  
ki bez w ysiłku . Podobnie też wskazane 
jest d la  n iem ow lęc ia  raczkow an ie , któ 
rego zupełn ie  n iesłuszn ie tak się oba­
w ia ły  m atk i daw n iejszego autoram en­
tu. D zis ie jsza  m edycyn a  stw ierdziła  
dowodnie, że  .przeciwnie raczkow an ie  
w zm acn ia  bardzo m uskulaturę grzb ie­
tu i  w p ły w a  dobrze na ro zw ó j f iz y c z ­
n y  dziecka. D latego nic n a łoży  dziecku 
w  tem  przeszkadzać, a  choć p rzy  tej 
sposobności pow a la ją  się sukienki 
i c ia łko dziecka , to  korzyść, jaką stąd 
osiągn ie jego organ izm , w yn agrodzi 
sow icie trud m yc ia  i  prania.

Natom iast nio n a leży  d ziecka  
skłan iać do chodzen ia, póki nóżk i je­
go nie są dostateczn ie m ocne, aby się 
sam o na ten ruch odw ażyło . W  p rze ­
c iw n ym  bow iem  razie  następuje ła t­
w o w yg ięc ie  i sk rzyw ien ie  nóg. N ie ­
m niej nie jest racjona lne p row adzić  
d ziecko za  rękę, ucząc je chodzić, bo 
t a  powoduje rów n ież  jednostronne na­
tężen ie  m uskułów. N a le ż y  bądź to 
p row adzić  dziecko pod paszk i, albo, 
co jeszcze lep iej, na rodzaju  uprzęży, 
zrob ionej c zy  to p row izo ryczn ie  z ręcz 
nika, c zy  te ż  z  kaw a łka  płótna.

Streszcza jąc pow yższe  zasady, ra ­
dzim y, zw ła s zc za  m łodym  m atkom , 
k tóre .zazw ycza j w  sw ojej dum ie m acie­
rzyń sk ie j n ie m ogą dość w cześn ie  d o ­
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czekać się, aby  ich m aleństw o zaczę­
ło  s iedzieć  i chodzić, a b y  u zbro iły  się 
w  c ierp liw ość  i nie p rzyśp iesza ły  tego 
okresu, lecz  w y czek a ły  aż naturalne 
poczucie d ziecka  sam o je naprow adzi 
na tę drogę. Zan im  to nastąpi, na j­
lepszą g im nastyką n iem ow lęc ia  będzie 
swobodne w yw racan ie  s ię  p o  posłaniu 
i raczkow an ie. Jak bardzo odpow iada 
to potrzebom  dziecka dow odzą jego 
zadow olone m ink i i  radosne okrzyki.

A lfa .
 o------

Nowoczesne wnętrze

WITRYNA.
Lw ów , 5 marca.

N agrom adzen ie  zb y t w ie lu  drobia­
zg ó w  na stolikach  i  konsolach, figu ­
rynki, pudełeczka, ram ki z  fo togra fia ­
m i i rozm aite  pam iątkow e pkzedm ioty 
i p rzedm iocik i nadają m ieszkan iu  w y ­
g ląd  jakiegoś składu osob liw ości lub 
an tyk w a m i, a n ie e leganckiego w n ę ­
trza. Nadto zaś p rzec iw ko takiem u n a­
grom adzen iu  drob iazgów  p rzem aw ia  
zm ys ł p rak tyczn y, gdyż na leżyto  ich 
porządkow an ie  i oczyszczan ie  w ym a ga  
zb y t w ie le  czasu. A  w reszc ie , co jest 
rozstrzyga jące, przesta ło to ju ż być  
modne.

M ożn a w p raw d zie  d la  ozdoby  m ie­
szkan ia  ustaw ić na stolikach lub pół­
kach  piękne w a zy  k w ia tow e , szlachet­
ne b ro n zy  c z y  artystyczn e figu ry , ale 
i. zw. n ippy, tak modne w  czasach  
przedw o jennych , s trac iły  ju ż dziś  pra­
w o  ob yw ate ls tw a . N ie  to, a b y  na leża ło  
je zupełn ie w yru gow ać, ale w in n y  ono 
m ieć sw oje osobne um ieszczen ie  pod 
w itryn ą , c z y  to an tyczn e j serw antk i w  
stylu  B icderm ajerow ok im , c z y  też s za f­
k i, zastosow anej do u rządzen ia .

Tam  n ic  rzucają  się one tak w  o- 
c zy , a  n ie tracą sw ego uroku i  niie 
sp rzen iew ierza ją  się p rzezn aczen iu ; 
w p row adzen ia  w  kon w encjon a lne u- 
rząd zen ie  nu ty in dyw idu a ln ej.

N ieza le żn ie  od  jednolitości sty lu  
•całego urządzen ia , którego w ym a ga  
d z is ie jszy  w y ra fin o w a n y  smak estety­
c zn y , pod w itryn ą  m oże panow ać fan ­
tastyczna rozm aitość. O brazki, foto- 
gra fje  w  ozdobnych  ram kach, d rob iaz­
g i an tyczn e  lub modne, delika tne ser­
w e tk i i koronki, w szystko  to w  szafce 
oszk lonej god zi się ze śobą doskonale, 
a  jeśli do tego p rzybędą jeszcze  osobi­
ste pam iątk i, opraw ne w  ram kach za ­
schłe k w ia ty , jak iś b ezw artośc iow y, a- 
le  p rzyn oszący  szczęście fe tysz, z ła ­
m ana podkowa, jakiś k am yczek  p r z y ­
n ies ion y  z m iłe j w y c iec zk i, to w szys t­
ko nadaje w itryn ie  swoiste życ ic .

Tam  za  szkłem  w szystk ie  te .przed­
m ioty , z  k tórym i łą c zy  nas jak ieś ser­
deczno w spom nien ie, które stanow ią 
jak gd yb y  cząstkę naszego ja, znajdu ją 
się jakgdyby w  szacow nem  sanktu­
arium , nie są narażone n.a zepsucie i  
zn iszczen ie . W ys ta rczy , jeśli w łaśc i­
c ie lka  tych  drob iazgów  co  parę tygodni 
sama o toczy  je trosk liw em  staraniem , 
oczyśc i i n.a now o uporządkuje.

W p row adzen ie  do m ieszkan ia w i­
tryn y  m ożna u w ażać  za udoskonalenie 
smaku i u rozm aicen ie  zb y t jednosta j­
nej limji urządzenia .

J. P.

Zurnale, Wzory, 
Manekiny. Kroje
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